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i Dlaczego marka spada? 
Marka niemiecka pociąga ją w otchłań 

i P. Grabski chce obciąć djety 
posłom i senatorom 
Inne oszczędności: 

„Komisarz oszczędnościowy 
A więc: njech żyje nowy urząd! 
: (Od warszawskiego korespondenta). 

• « 

Obecny, chwilowy spadek 
naszej marki tlómaczyć należy 

" tem. że ciąży nad nami ścisły 
związek ekonomiczno - finan­
sowy z Niemcami. Do Niemiec 
idzie' 60$ naszego eksportu. 
Ody marka niemiecka spada. 
wywóz się zahamował i to 
wstrząsnęło naszym organiz­
mem gospodarczym. Musimy 
zacząć kierować nasz wy­
wóz do krajóy nie narażonych 
na wstrśząnienla. Rząd poprze­
dni rozpoczął prace w tym kie­
runku, rząd obecny ją konty­
nuuje. 
stosunków gospodarczych jest 
zmniejszanie się liczby bezro­
botnych, wynosi ono obecnie 87 

^rys. / 
Równie dodatnim faktem jest, 
to, ze regularnie spłacamy na­
sze należności zagraniczne. 

W, ciągu 5 miesięcy (więc 
jeszcze za czasów rządu Sikor 
sRlego) zapłaciliśmy procen­
ty: 581 tys. dolarów od po­
życzki dolarowej. 19 tys. flo­
renów od długu holenderskie­
go," 174 tys. doi. od dł. Bald-
wina. Rozpoczęliśmy spłatę 
samych1 długów; 2 raty długu 
holenderskiego. 1 ratę dla 
Czerw. Krzyża Austr.. cześć 
długu włoskiego. 

Uchwalenie przez Senat po­
datku gruntowego ma ogromne 
znaczenie dla naszej gospodar­
czej przyszłości. 

Budżet 
obecny przewiduje pokrycie 
69 % wydatków, z pierwszą ra 

! tą podatku majątkowego—80 3> 

Wydatki nasze w maju b. r. 
wynosiły 1137 miljardów, a do­
chody 851 miljardów. Deficyt 
wykonawczy z miesiąca na mle 
siąc się zmniejsza: w kwietniu 
byl .12%, w maju—22%. W 
czerwcu już pewnie będzie go­
rzej. 

Należy się ostro zabrać do 
oszczędności 

Jest już zdecydowane miano-

KWIATECZKI I KWIATUSZKI 
JĘZYKA PARLAMENTARZYSTÓW Z UL WIEJSKIEJ 

KŁAMCA! TCHÓRZ! FAŁSZERZ! 

PUREŃTT I ŁAJDAK! 

HANBA1 SKRYTOBÓJCY! 

P. CzapMsfcŁ Przedwczoraj 
v Żyrardowie na powracające­
go z wiecu posła Dobrowolskie­
go napadło kilku uzbrojonych, 
drabów, zadając mu ciosy w 
głowę. Zachodzi pytanie, czy 
to fakt odosobniony, czy ina­
uguracja całego systemu (Głos 

wanie komisarza oszczędnościo,"a prawicy: nie podejrzew.aj-
wego. Tutaj tylko ofiarność cie!). Ja tylko zapytuję, czy 

elementy faszystowskie i faszy-
styzujące (Wesołość) nie uwa­
żają nowego rządu za erę bez­
karności. Podejrzenie Jest uza­
sadnione, gdyż na czele rządu 
pp. Seydy i Gląbińskiego stoją 
ludzie z partyj, które systema­
tycznie propagowały gwałt'. 

i 
.Pomnik hallby" 

całego społeczeństwa może coś 
zdziałać. Do oszczędności po-

| trzeba wyższego stopnia umie-
I jętności pracy oraz zdobycia się 
i na rezygnację z wiciu rzeczy", 
które wydaja się „niezbędne-
mi". 

Min. skarbu ułożyło spis o-
Szczędności. Na pierwszem 
miejscu jest Sejm i Senat. 

Zmniejszyć djety poselskie! 
dostosować się do djet zeszłego 
roku. Przeprowadzenie tych 
wszystkich oszczędności da 
720 miljardów. f. j . 10 proc. wy 
datków budżetowych. 

Nie wszystko da się przepro­
wadzić odrazu. potrzeba będzie 
wielu ustaw. 

Do całej te i wykonawczej 
pracy powołany będzie 

Komisarz oszczędnościowy. 
przy Prezesie Rady mini­

strów. 
P. minister zakończył za­

pewnieniem, że obecny kryzys 
musi być zwalczony przez 
Rząd „wszelkicmi możliweml 
środkami". 

Scalanie gruntów i pomoc dla inwalidów 
Po mowie ministra Grabskie-, 

go obmdoWano nad ustawą o 
scalaniu gruntów. T. zw. „po­
prawki" sypały się jak z ręka-i 
w a — odrzucano je lub przyj-i 
mowano w głosowaniach. 

P. Diamand referował 2 usta- i 
wy o Banku Kresowym. U-
chwalono je w 2-giem i 3-ciem 
czytaniu. 

P. Polakiewicz referował 
sprawę zmian i rewizji konce­
sji iWalidzklch. inwalidów Pol 
ska ma 250 tys., wdów i sierot 
po poległych dwa razy tyle. 

Szybkie! pomocy dla nich! 

Do niej wzywał Sejm posła 
Polakiewicz. Oddać im konce­
sje monopolowe, bufety kolejo­
we, zorganizować pomoc kre­
dytową i towarową, przydzie­
lać ziemie, zakładać schroniska 
i t. d. 

W tej jasnej jak stonce spra­
wie przemawiało jeszcze 7 roż­
nych postów, wnos/.ąc ulubione 
„poprawki". 

* 
Tyle o obradach sejmowych 

dnia wczorajszego. Obok Czy­
telnicy znajdą opis awantur 

i wczorajszych. 

(Od warszawskiego korespondenta). 

„Wystrzelaneby, 
jak wściekle psy* 

P. PREZYDENT W KRAKO­
WIE. 

KRAKÓW, 15. 6, Pan Pfozydent 
Rzeczypospolitej dus o got)*:. 10-ef 
prrybyf do katedry na l a w e t o , 
gdzie wysłuchał mszy sw. Następnie 
udał l ic na uroczystość Akaddmii gór­
niczej. Na śniadaniu w wojevfo<lziwic 
P. Prezydent wygłosił przcrrtówunie. 
O tfodz. 16-cj te świtą udnjł się do 
Wielunia. Wi eczorcm byl P[ Prezy­
dent w miejskim icatrze, poczent 
wziął odział w raaucie w salatfh stare­
go teatru. 

Zrzekł się tronu, 
na którym nie siedział 

PARYŻ. (Rps.) Z poinformo­
wanych kół komunikują, że pre 
tendent do tronu rosyjskiego 
bvry wielki książę Cyryl, za­
mieszkujący dotąd we Francji 
w Saint - Mało, przeniósł się 
na stałe do Koburgu w Niem-

Czterdzieści Jeden osób zabitych, 
sto sześćdziesiąt rannych 

Str&szna katastrofa kolejowa 

Dziś odsłoniliśmy pomnik hań­
by dla tej taktyki gwałtów (p. 
Ghacinskl: wfcfćej szaconku dla 
Narutowicza). Rząd obecny 
zostat Intronilowany przez wy­
buchy bomb, a bombardierzy u-
Spokoili się, gdy rząd zajął sta­
nowiska i do dziś są bezkarni 
(Wrzawa na prawicy). Rząd, 
którego jedynem dziełem było 
rozpętanie drożyzny znalazł iuż 
dość czasu, by restytuować na 
stanowiskach urzędników usu­
niętych w grudniu za bezczyn­
ność i stronniczość. Zapytuję 
czy rząd da społeczeństwu gwa 
rancje demokratyczne 1 osobi­
stego bezpieczeństwa. Wniosek 
nasz wzywa rząd do energicz­
nego śledztwa, ukarania win 
liych i zapobieżenia na przy­
szłość skrytobójczym napa­
dom (Wrzawa na prawicy, p. 
Staniszkis: przypomnij pan so­
bie napad na Rymara). Zoba­
czymy, czy rząd da tę gwaran­
cję. W każdym razie z tego 
miejsca wzywam polską klasę 
robotniczą do zdwojenia czuj­
ności. (Oklaski na lewicy, wrza­
wa na prawicy). 

P. Matłosz: Godzę się z 
przedmówcą, że systematyczne 
propagowanie gwałtów musi 
mleć swoje skutki. Mam przed 
sobą organ partjl kolegi Czapiń­
skiego „Naprzód"), w którym 
czytamy: „Gdy w sobotę 16-go 

czccli. miasta rodzinnego jego 
żony. W tutejszych kotach mo­
narchistów rnsyNkich ten krok 
wielkiego księcia uważany jest 
za zupełnie zrzeczenie sie wswl 
wiej roli czynnerw życiu po-
lltycznem. 

Posłowie Tabaczyński, Rymar, 
Konopczyński i t. d. przywód­
cy młodzieży wszechpolskiej 
Oto nazwiska, które wymienia­
no głośno i w ciągu godziny wy 
sfrzelanoby ich jak wściekłe 
psy (niemilknąca wrzawa na le­
wicy, głosy: czytaj pan dalej, 
kończ pan artykuł, kłamca, 
tchórz, fałszerz). Ani chwili nie 
należałem do P. P. S., by na­
uczyć się kłamać. Otóż gwałty 
Zaczęte w 1905 roku, gdy P. P. 
S. mordowała nletylko mosklew 
sklch urzędników, lecz i pola­
ków z Nardowego Związku Ro­
botniczego, kiedy z ręki przy­
wódców socjalistycznych padł 
Baranowski, Rudawski J Hauke 
doprowadziły do tego, że terror 
panów stal się tą zarazą .która 
?atmja nasze tycie. (Niemilkną­
ca' wreawia nit lewicy, głosy: 
fałsz, hańba, w 1905 roku byli­
ście jak tchórze w Petersbur­
gu!) Wśród niemilknącej wrza­
wy' giną dalsze słowa mówcy. 

Atak na trybunę 
Posłowie socjalistyczni rzu­

cają się ku trybunie z prawicy 
podchodzą ku mównicy posło-
wie prawicowi. Przewodniczą­
cy wicemarszałek Gdyk' po bez 
skutecznych próbach uspokoje­
nia Izby zawiesza posiedzenie I 
opuszcza fotel marszałkowski. 
Mówca nie opuszcza trybuny, 

• jdookoła której zgromadzili się 
•posłowie obu odłamów, dysku, 
tując i gestykulując. ' 

Pe pewnym czasie posłowie 
zeszli z prezydjum I wówczas 
wicemarszałek Gdyk spróbo­
wał podjąć przerwane obrady. 
Z chwilą jednak, gdy p. Matłosz 
zaczął znowu mówić, na lewicy 
zerwała się wrzawa 1 bicie w 

Sulpity, wobec czego posiedźc­
ie przerwano ponownie, a 

mówca zszedł z trybuny przy 
burzliwych oklaskach prawicy. 
Podczas przerwy zebrał .się 
Konwent Senjorów). 

Przerwa trwała godzinę do 9 
ni. .30. 
! Wicemarszałek Gdyk. Ze 
Stenogramu widzę, że p. Ma­
tłosz mówił rzeczy nie pozosta-

Złamana noga, 
wybite oko 

grudnia nadeszła wstrząsająca j jącew ścisłym żwiązku^z przed 
wiadomość o zamordowaniujmiotem dyskusji i że słowa je 
prezydenta Narutowicza i ro­
zeszła się po Krakowie z bły­
skawiczną szybkością, masy ro­
botnicze ogarnęło niebywałe 
wzburzenie i w takiej chwili 
powstała myśl odwetu (Wielka-

go mogły być przez część Sej-
fnu zrozumiane nie tak. jaka by­
ła jego intencja. Upominam p. 
Matłosza, aby trzymał się ściśle 
przedmiotu. (Wielka wrzawa na 
prawicy. Głosy: A. Czaplń-

• Rosyjski dziennik w Berlinie 
„Dni" donosi: 

Techniczne i sądowe docho­
dzenia w sprawie rozbicia dn. 
24 maja na moście przez rzekę 
Kofengti amurskiego pociągu o-
sobowego ustaliły, że katastro­
fa nastąpiła wskutek 

rtpfćinego popsucia mostu 
przez niewiadomych złoczyń­
ców. 

Wagony z wysokości szesna­
stu metrów 

•padły do wody. 
, ~*Mjili jn l r i " rI HI I 

ranionych -*• 56 i lekko ranio­
nych — 110. Pociągiem tym 
jechała w salonowym wagonie 
nadzwyczajna komisja czytyń-
skiei 

czrezwyczaiki 
z przydzielonymi do komisji 
agentami moskiewskimi. Z wa­
gonu tego, który był przycze­
piony na końcu pociągu, znale­
ziono w rzece 

tylko szczątki. 
Wszyscy pasażerowie tego 

wagonu zostali zabici. 

wrzawa na lewicy, głosy: na-jskl? A ładaki, ci którzy szli na 
tnralnie! kończ pan artykuł). | trybunę). Wzywam posła za 

to wyrażenie do porządku. 

P. Matłosz. Na zgromadzeniu 
narodowych robotników, na 
którem pobitybyłposeł Dobro­
wolski, pobito robotnika ze 
Związku narodowego tak. iż 
złamano mu nogę. Zrobił to so­
cjalista (Głos na prawicy: Słu­
chajcie!), Niedawno w Krako­
wie bojówka, która wyszła ? 
domu robotniczego, mieszczą­
cego centralę PPS. na Mało­
polskę zachodnią, po odbyciu 
zebrania udała sie na zebranie 
Z w. L. N. w Radzie powiato­
wej. Bojówka pod komendą 
przywódców PPS. wtargnęła 
i w ohydny sposób mściła się 
na redaktorze Rymarze. Sąd 
skazał głównego prsywódcę 
Bednarczyka na 2 mtótfttc* wic 
zienia, a dziś poseł Diamand 
w komisji ogromnie starał sie 
o to, aby te napady były u 
względnione w amnestji. która 
rna być ogłoszona. W Nowem 
Mieście w pow. rawskim na 
wiecu narodowym zorganizo­
wana bojówka wybHJa oko 
włościaninowi. 

P. Czapiński miał zupełną 
racąk'. że systematyczna pro­
paganda rodzi skutki, ale nie­
stety ta propaganda I podbu­
rzanie sąjUdziałem PPS. i dru­
giej partji, do niej zbliżonej, 
Wyzwolenia (Głos na lewicy: 

„Idz durniu!" 
(Pokąd?) 

Idź durniu!), które wydało o-
dezwę, w której wzywa do mor 
du i podpalania (Wrzawa na le 
wicy P. Czapiński: Gdzie? 
Kłamstwo?). Oświadczam się 
za nagłością wniosku, ale mam 
wrażenie, że teraz Rząd mocno 
zajmie się wyśledzeniem win­
nych, a obawiam się, że będą 
nimi właśnie ludzie z obozu 
Panów. (Oklaski na prawicy). 

P. Bagiński. P. Marszałek 
prawdopodobnie nie słyszał. 
Na konwencie ustalono, że gdy 
będzie pełna prowokacja, mar­
szałek będzie natychmiast 
zwracał na to uwagę. Obecnie 
mówca powiedział rzecz wys­
saną z palca, że Wyzwolenie 
wydało jakąś odezwę. Ta rzecz 
musi być napiętnowana. 

Wicemarszałek Gdyk. Istot­
nie były takie krzyki, że biuro 
absolutnie nic nie słyszy. 

Nagłość wniosku uchwalo­
no, a wniosek odesłano do ko­
misji administracyjnej. 

Następne posiedzenie we 
wtorek o godz. 4 po południu. 

Poseł polski w> Wiedniu został 
wiceministrem spraw zagranicznych 
Nominacja posła naszego w 

Wiedniu, hr. l.asockiego, na sta­
nowisko wiceministra spraw 
zagranicznych, jest już ostate­

cznie zdecydowana. 
tir. Lasocki objąć ma urzędo­

wanie dopiero dnia I sierpnia. 

0 zabłdu StamboUJsklego 
! brak bliższych szczegółów 

Pospbtwo bułgarskie nie o-
trzymfiło dotychczas żadnej 
wiadomości o śmierci StambołlJ 
skiego. Jednakże informuje o 
ti 

cja telegraficzna, wobec czego 
nie podlega Już żadnej wątpli­
wości, że Stambol/ski został 
zabity. 

Pierwszy raport 
u ministra spraw 

wojskowych 
Telefonem z Warszawy. 

Minister tpraw workowych Jen. 
broni SL Siepłyeki przyjął wczoraj 
krłtUI raport od wUTttkicli u w c -
cwanych u a ł t w departamentów i od . 
di ialew miatsterttwa. Zebranie iniaio 
charakter ftdile ariede)wy. 

Z GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 

GOTÓWKA. | . 
Doi. St. Zjedn. 105000. KiO.ieri 
Franki franc. 6650. ; 
Funty angielskie 405.000.J 
Korony czesko - słowackie 

3130, 3050. ' 
Liry włoskie 4875. i . 
Marki niemieckie OAi. 0,90. 

DEWIZY: i 
Belgja 5650. , 
Berlin 0,93, 0,90. , 
Gdańsk 0,93, 0,90. • I • 
Londyn 487000, 460000. i 
New-York 95000, 105000, 

100000. 
Paryż 6800, 6600. 
Praga 3130, 3050. I 
Szwajcaria 19100/ 18950! 
Wiedeń 130. 127. | 
Włochy 4S50. ; • 

AKCIE , 
B. Dyskontowy 215, 285 280 
B, Handlowy 305, 315. i 
B. Dla Handlu i Przem. ^ 5 , Sr. 
B. Kredytowy 65, 85. i ! 

B. Małopolski 15. i 
B. Przemysłowy warsz.150 
B. Prżerays. wc L w o W l'T" 

17,75. ł7.50. i 
B. Zjedn. Ziem. Pol. 62,p\ 75. 
B. Zw. Sp. Zarób..w Pofcn. 145, 

165. 
B. Związku Ziemian 24, 

Scholtze 1 
122.5 ?" 
J5. 171 Kijewski 

160. 
Wildt 20,5, 23. 
Częstocice 1000, 930, 97«. 
Michałów 90, 105 100. | 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru MOu, 

1250, 1325. „ , 
Firley 70, 75, 4 em. 65. ' 
Łazy 23, 26, 22. ] 
Drzewny Przem. I Handel 
r 18,5, 19, 18,75. i 

Tow. Kop. Węgla 275, .̂ 10. 
Cegielski 55, 60, 59. | 
Lilpop 90, 92, 87. I 
Modrzejów 215. 235, 220. 
Ostrowieckie 1—4 em. 390, 430, 
Ostrowieckie 5 em. 355.1,390. 
Ortweln 48. ! 
Rohn 46, 49. 
Rudzki 1—2 em. 120, 1$5, 132. 

405, 402,5, 5 em. 350< 395 
Ursus 2 em. 82, 77, 80. 
Pocisk 60, 63, 60. 
Parowozy 135, 139, 137. 
Zieleniewski 367,5, 400. 
Żyrardów 7600, 7500, 7800. 
Borkowski 62. 60, 60,5. 
Hurt 25. 
Jabłkowscy 19, 21,5. 20,5. 
Transport i Żegluga 31. 29. 30. 
Ćmielów 75, 73. 
Elektryczność 295, 330, 320. 
Haberbusch 175. 160. 
Spirytus 160. 215. 
Polska Nafta 35, 40. 39. 
Nobel 140. 130. 132. 
Lenartowicz 25,5. 23.5. 25J5. 
Pustelnik 85. 76, 77. 
Siła I światło 75. 125. 
Fksploat. Soli Potasowych 300. 

320. 
Puls 325, 415, 390. 
Chodorów 190. 220,210. 
Czersk 620.600,615. 
Gosławice 300, 325, 315. 
Norblin 66. 75, 73. 
Trzebinia 66 bez kupon. 
Spiess 62. 72,5. 70. . 4 
Pol. Tow. F.lek. &. " 

flilionówko 
We wczoraiszem ciągnienia 

Miljonówki wylosowany zo­
stał Nr. 

094.851 
Wygrana padła w Urzędzie 

j organizacji pożyczek ppfateo*. 



Fermepf na kolejach trwa 
W Interesie Państwa należy go JaknaJrycMeJ 

zlikwidować 
Nad wyraz poprawne stosun­

ki, Jakie w zaraniu organizacji 
polskiego kolejnictwa istniały 
między administracja kolejową, 
a DKOłem kolejarzy, w ostatnich 
czatach nietylko ze znacznie 
ociiłodły, ale przybrały cecliy 

, w ręe|: 
•,. ostrego zatareu. 

• O ćóż chodzi kolejarzom? 
pomijając sprawę ustawy u-

posaźenibwej, nad która — jak 
wiadomo —, biedzi się Sejm — 
wyjątkowo ważna dziś stalą się 
kwesŃa 

zabezpieczenia emerytalnego 
'dziennie płatnych kolejarzy. 
.Właśnie zbyt radykalne roz­
wiązanie tej kwestji na własną 
rykę przez administrację kole­
jową bodaj że najwięcej przy­
czyniło się do powszechnego 
niezadowolenia, a nawet wrze­
nia wśród kolejarzy. 
• Administracja kolejowa bez 
długiego namysłu 

zwalnia długoletnich 
uziejinle płatnych pracowników 
uprzednio nie zabezpieczywszy 
ich stąrośd. Również za je-
tfnęm pociągnięciem pióra z pra 
cowników etatowych tworzy 
się dziennie płatnych. 

Ody wydalony pracownik żą­
da podania motywów wydale-
ria na plśmfe — wówczas od-
irawla mu się tego. 

Częstokroć z błahych powo­
dów 
nrwłesza słe w urzędowaniu 

pracowników kolejowych, co 
trwa nieraz ze szkodą dla skar­
bu i całe miesiące. 

Pracowników etatowych za-

I zwyczaj wydala sie na podsta-
|wie osławionego par. 41 b. df. 
żel. warszawsko - wiedeńskiej 
bez podania motywów. 

Niższych pracowników kole­
jowych, gdy przychodzą do 
swej władzy ze skarpą lub pro­
śbą, traktuje się zazwyczaj po 
grubiańsku, przez co. oczywi­
ście 

wznieca sle niechęć 
do administracji, ba, często na­
wet nienawiść. 

Wszystko to, oczywiście 
stwarza bardzo podatne wa­
runki 
dla propagandy komunistów. 

którzy coraz jawniej zaczynają 
szerzyć swą destrukcyjną robo­
tę w szeregach nieuświadomio­
nych kolejarzy. 

Kurjer w szeregu obiektyw­
nych artykułów starał Ile ZWłó 
cić na to uwagę czynników, od­
powiedzialnych za stan naszego 
kolejnictwa. 

Wskazywaliśmy, te krótko­
wzroczna I dalej swego rtosa, 
nie chcąca nic widzieć, połłtyka 
socjalna, jaką od pewnego cza­
su czynniki te stosują wzgl;-
dcm kolejarzy, lest w wyłazym 
stopniu 

zlawlsklem niepożadanem. 
Niechże dzisiejszy pan mini­

ster kolei żelaznych zechce wej 
rżeć w tę spraw*. 

Sprawiedliwe I ludzkie roz­
wiązanie przezeń bolączek ko­
lejarzy, niewątpliwie wpłynie 
dodatnio na Ich rozgoryczenie. 

Życzymy tego szczerze panu 
minlttrowl. 

Dodatek, który nikomu nic 
nie dodał 

W czerwcu płacą za maj, alt e/atota lad 
szybclal, nli czas 

Szanowny Panie Redaktorze! I ku marki'połsklej, nie są war 
Niniejszym rfiarn̂  zaszczyt | te tyle ile wydane przez naa w 

zwrócić sie do Sz. Pana Redak 
•tera z prośbą o poruszenie w 
Pańsklem, wielce poczytnem 
piśmie następującej sprawy: 

Wyplata' przyznanego nam 
'przez radę ministrów 14 & do­
datku drożyźnlanego za mle-
sięc, maj, krzywdzi w wysokim 
stopniu urzędników państwtf-
w*ych. Niedobór budżetu domo­
wego z powodu drożyzny zmu­
szeni byliśmy pokryć jeszcze w 
miesiącu maju, zaś dodatek dro 
żyżniany otrzymamy około po-

- łowy czerwca, t. zin., że otrzy­
mane pieniądze z powodu spad 

ubiegłym miesiąca. 
Zaległe podatki I należności 

skarbowe mlnlsterjum skarbu 
oblicza według ceny złotego 
polskiego, — slusznem wlec 
byłoby, ażeby I nam zalegle na 
leżności, lak w danym wypad­
ku dodatek droźytnlany, wy­
płacono podług kursu złotego 
polskiego z ubiegłego miesią­
ca. 

Łączę wyrazy szacunku i po­
ważania : *. 

Szymon KuTiatkortmM 
urzędnik państwowy. 

Czy dobrze |est wzywać policje) do ttkoły 

Uczeń, który rzucał kajetem 
w wychowawcę 

zdarza 

W SENACIE 
Hamerltafl każe płacić podatki 

l wymawia nam Jabłuszka 
po 71 tysięcy kig. 

(Od icarszmotkuago koretpondenta). 
Jesteśmy państwem 27-miljono 
wem. świat zazdrosei nam 
tych 27 miljonów miyśni. Dać 
tym ludziom tylko lepsze wa­
runki a Polska stanic się drugą 
Ameryką. Musimy tylko nabrać 
przekonania, że zaszczytem dla 
każdego jest praca i płacenie 
•podatków i musimy się prze­
stać wstydzić, gdy kto nie ma 
jedwabnych pońcźpsz.ek. (Bra­
wa). 
i projekt ustawy przyjęto bez 
zmiany w brzmieniu przez Sejm 
Hc&walonem.•. 

•Następne posiedzenie Senatu 
w sobotę 23 czerwa o godz. U 
rano. 

Slećmłu iMesskaflc6w na jeden dom 
Ile mamy domów w Polsce? 

Co mewła cytry? 
Wedtag ostatniego obliczenia! Jeżeli ogólną liczbę mieszkań 

Głównego urzędu statystycz-J ców podzielimy przez ogólną 
neco na ziemiach Rzeczypospo-' liczbę domów, to uzyskamy cie 

Senator 

W dyskusji nad uchwalonym 
przez Sejm projektem ustawy 
o podatku gruntowym'senator 
Hamejllng uczynił kilka tra­
fnych uwag na temat naszej po 
lityki importowej. 

Onegdai — mówił poseł Ha-
merllng — czytałem w pewnym 
dzienniku londyńskim, że śmie­
ją się z naszej gospodarki przy 
wozowej. Jabłek australskich 
nie wolno przywozić do A-
meryki i AagrJI. chochu Au­
stralia jest kolonją angielską, a 
u nas w każdym sklepie dosta­
nie tych Jabłek po 75.000 za ki­
lo. Truskawki Włochy wysy­
łają do Polski po 100.060 funt! 

WARSZAWSKIE DUTKI SADOWI! 

Bursa przed sądem 

..... Istnieje 613 miast. 12.632 
gmin wiejskich i 4283 obszarów 
dworskich. 

Ogólna liczba budynków rrrle-
szkąjnych w Police wynosi 
3.588.208, z czego 466.405 
stanowią dom» w miastach; 
3.086.153 w gminach wiejskich 
i 45.650 w obszarach dwor­
skich. 

Na obszarze całego państwa, 
wynoszącym 368.273 km.' za-

Z tej liczby 18.659.993 osób 
jest narodowości polskiej. Do In 
nych narodowości zalicza się 
pozostałe 8.500.170 osób. 

kawą cyfrę, mianowicie na każ­
dy dom wypadnie podówczas 
tylko 7 mieszkańców. 

— Jakże to być może --• po­
myśli sobie ten i ów — przecież 
głód mieszkaniowy w Polsce 
jest najdotkliwszą naszą plagą? 
To też pamiętać trzeba, że bu­
dynków o większej Ilości mie­
szkań we wskazanych przez 
nas liczbach mieści się znikoma 
część. 

mleszkuje 27.160.163 ludnoścL , 86 % bowiem stanowią chaty 
czyli 70,3 ttsób na 1 km.'. ' wiejskie I tylko reszta t. j . 14% 

stanowią dwory 1 domy miej­
skie, w "których gnieżdżą się 
mlljony mieszkańców. 

Stosunek nauczyciela 
uczniów, jak to i samego 
założenia wynika, winien za­
wsze odznaczać się serdeczno­
ścią i prostotą. 

sie, do!lub pogardliwie, a 
Iuż że i wręcz wrogo. 

I w takich wypadkach zda­
rzają się nieraz ostre starcia, 
graniczące nawet z burdą, wy 

POBÓR PODATKU DOCHODOWEGO 
MMsterjum skarbu zarządzi- 16 121.800 130200 14.3% 

ło na podstawie art 23, 24 I 26 17 130.200 138.600 15 % 
cześć druga, tudzież na podsta- 18 138.600 147.000 15.7 % 
wie art. 27 ustawy z dnia 9-go 19 147.000 W7J00 16.5^ 
marca 1923 r. (Ds. V. R. P. nr. 20 157.500 168.00© 17.3* 
36 nos; 288), aby pobór podatku 21 168.000 178.500 18.1% 
dochodowego, przypadającego 22 178.500 189.000 18.8 X 
wedle przepisów dztaro II usta-23 189.000 199.500 19.5^ 
wy z dnia 4 kwietnia JS32Lnfe4 . 19**00 210.000 30.:?* 
IDz. U R. P. nr. 29 pot, 232) b d W 210.000 220.500 20:9 * 
uposażeń służbowych, emery- [26 220.500 23l.000 21.fi4*! 
tur 1 wynagrodzeń za najemną 27 231.000 241.500 22.3% 
prącej poczynając od 1 llp^a do 28 241.500 252.000 23 % 
30 września 1923 rtku byt do- 29 252.000 378.000 24.5 % 

30 378.000 504.000 25.55? 
31 504.000 630.000 27 % 
32 630.000 756.000 28.53 
33 756.000 945.000 30 % 
34 943.000 1.512.000 32 % 
35 1.512.008 1.890.000 34 % 
36 1.890.000 2.520.000 36 % 
37 2.520i000 38 * 

Tern samem należy poczyna­
jąc od 1 lipca 1923 r. zanieohać 
pobierania podatku dochodowe-
'*jo przy wypłacie takich wyna­
grodzeń, których wysokość, 
obliczona w stosunku rocznym 
nie przekracza 15.120.000 mk. 

Niniejsze zarządzenie dotyr 
czy również potrącania podat­
ku dochodowego od wynagro­
dzeń, należnych za Upiec 1923 
r., a wypłaconych w czerwcu 
1923 roku. 

konywany wedle skali 
pującej: 

L. 
»• 

<• 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 
12 
13 
14 
15 

Rotau WfMkoM 
• [••iudMaU 
v tfs. ttftfut 

ponad 
15.120 
20.160 
29.200 
32.760 
40.320 

:47.880 
55.440 
63.000 
71.400 
79.800 
88.200 
96.600 

108.000 
109.200 
115.500 

da 
20.160 
28.200 
32.760 
40.320 
47.880 
55.440 
63.000 
71.400 
79JO0 
88J00 
96400 

1094)00 
109200 
115.500 
121.800 

nastę-

Staa* 
•TM, 

1.1* 
1.4* 
1.7* 
2 % 
2.5* 
3 S 3.8 % 
4.5* 
5 J * 
7 * 
8.8% 

10 * 
11.5* 
13 * 
13.6* 

Wczoraj w sądzie pokoju 
24-go okręgu widziałem smutny 
obrazek: przed sądem stanęli 
trzej wychowańcy t. zw. bur­
sy, oskarżeni o usiłowanie o-
szustwa, polegające na tern, że 
zamierzali dostać się na przed­
stawienie teatru Polskiego za 
sfałszowanemi biletami, co im 
sie jednak nie udało. 
Smutny ti był widok ze wzgl« 

du na wiek oskarżonych z któ­
rych żaden nie przekroczy! 
jeszcze 19 lat. oraz i uwagi na 
to, że sprawa ta w dzlwnem 
świetle stawia samą bursę. Po­
wiedzieć można, że wczoraj 
stanęli przed sądem nje ci trze) 
chłopcy, lecz bursa Jako zakład 
pedagogiczny I dobroczynny, 
utrzymywany z grosza publlca 
nego. Zeznania oskarżonych 
były rewelacjami co do tego. 
jaką opiekę bursa rozciąga 
nad swoimi wychowańcaml. a 
jednocześnie dały temat do roz 
ważań, czy istnienie takiej mu­
sy jest wogóle potrzebne. 

Zastrzegam się przed zarzu­
tem ewentualny rti, że pisząc to, 
co pisałem, podrywam zaufanie 
do Instytucji, a nawet może 
podrywam jej byt. Daleki je­
stem od czegoś podobnego, a 
czy mam rację, poruszając tu 1 
w tej formie sprawę bursy, o-
sądźcie sami z przewodu sądo­
wego. 

Głównym oskarżonym jest 
aktualny pełny pensjonarz 
bursy Chojecki, smarkacz aro­
gancki, zachowujący się w są 
Jzle w sposób taki. że zmusił 
znanego z łagodności sędziego 
Lichtenfelda do udzielenia mu 
ostrej admonicjl, co wpłynęło 
zbawiennie na zachowanie się 
oskarżonego. 

Sprawa z biletami przedsta­
wia się. jak następuje: do Sto­
warzyszenia Kupców Polskich 
lostarczono z drukami miej­
skiej kilka paczek książek, za­
winiętych w makulaturę, któ-
ą tym razem były arkusz* t 

Aydrukowanemi biletami te­
atru Polskiego. Pracownik twfą 
>ku polskie] firmy prowincjo^ 
alnei, mieszczącego się w 

tymże lokalu, b. wychowanlec 
bursy Kosztalskl. wziął taki po 
niewierający się arkusz bile­
towy | dla figla wręczył trzy 
bilety spotkanemu na ulicy ko­
ledze z bursy Chojeckiemu. 

Ten zaprosił jeszcze dwu ko-

Często, bardzo często dzieje; biegającą już poza mury szkol­
cie tak istotnie, często bardzo 
często widzimy uczniów garną­
cych się do swych wychowaw­
ców, bo wiedzą dobrze, że ci 
przygarną Ich do serca, dobre-
y.u kłowa nic poskąpią i stoso­
wnej rady zawsze udzielą. 

Szczęśliwe to dusze mlodzień 
c/.e. kształtujące sie pr>a" takim 
\ pływem, pozostawiającym 
niezatarte '.\.<--poiuniC!iia. 

Me bywa również i przeci-
\ nie — zwłaszcza w ostatnich 
i '.asach nazbyt często takie zja 

iska obserwować się dają. 
Międ-/v nauczycielem a 

;zniem istnieje przedział, od­
dający teco ostatniego od 

• .vego wychowawcy 
Nauczyciel 
i p i t ł o d c o-iK 

, .L-iofn.; iijpr.irclncznego stano- i 

lęgów, braci Chojnackich i we 
trzech wybrali się do teatru, 
do którego jednak nie dostali 
się. bowiem Woźny spostrzegł, 
że na biletach brak pieczątek. 

A oto zeznanie w tej sprawie 
Chojeckiego: 

— Spotkałem na ulicy Ko-
sztalskiego i ten, witając sie w 
przejściu, wsunął mj w rękę bi­
lety. 

— J oskarżony nie zapytaj " 
nawet, Ł jakiej racii otrzymał 
taki preSrtft? 

— Myślałem. Ze Kmztalski 
miał. iść do teatru z siostrami, 
ale zmienił zamiar, a nie zapy­
tywałem go o nic, b« szedł 
właśnie z temi siostrami, któ­
rym nie byłem przedstawiony, 
więc nie wypadało mi zacze­
piać Kosztalskiego. 

— A w jakim wieku są ie 
siostry? 

— Jedna ma osiem lat, dru­
ga trochę starsza, j 

— Czyjt takie dzieci chodzą 
do teatru? > 

— Bywają przecież specjalne 
przedstawienia dla młodzieży. 

— A więc oskarżony są­
dził, że bilety bvły na przedsta 
wienle dia młodzieży? Oskar­
żony widocznie nie i bywa w te 
atrach? : 

— Przeciwnie, bywam pra­
wie codzień w teatrze „Nowo­
ści" na operetce. 

— Skądże oskarżony ma 
pieniądze na to? I 

— Funduje mi kolega Kosztal 
skl, z którym codzjtennie wie­
czorem spotykamy się na 
dworcu Głównym, j 

— I tak codzie* wałęsacie 
się wieczorem? i 

— Przepraszam, \— replikuje 
oskarżony, — pytanie w kwe­
stji formalnej: czyi pan sędzia 
uważa, te młodzieniec 18-letni 
nie może bywać w'teatrze? 

To „pytanie w kwestji for­
malnej" wyczerpi lo cierpli­
wość sędziego, któ-y zburczał 
ostro oskarżonego, sprawę zaś 
odroczyi celem wezwania no­
wych świadków. I 

Ładna bursa, której pensjo* 
narze włóczą się no nocach I 
są stałymi gośćmi operetki, a 
może I kabaretów! Do sprawy 
tej powrócę Jeszcze, gdy bę­
dzie rozprawa w (jruglm ter­
minie, i 

C—wtez. 

Złoty polaki w kolkulacjl kupłocktej 
(Od wantauitkUllOmkormtOHdmUi), 

Przedstawiciele drogistów cenniku w. zlorycH 
zgłosili do Kom. Rządu prośbę Wniosek swój motywowali 
o zatwierdzenie im prawa kal- dającym się uregulo|amć 
kulowanla swych cenników na widzieć ruchomym 
artykuły aptekarskie zatniesz- hit obcych, 
czone w obowiązującym Ich straty. 

potakicli. 
nie,, 

stanem wt-
co namża Ich na 

Detronizacja zielonego cara 
Taka np. burda miała miej­

sce w tych dniach w pewnym 
zakładzie naukowym męskim, 
gdy podrażniony uczeń jednej 
z wyższych klas rzucił w swe­
go wychowawcę kajetem. 

Powstał zamęt, przybyło kie­
rownictwo szkoły, połejono 
uczniowi, aby wyszedł, a gdy 
pozostawał na miejscu wezwa­
no policjanta. 1 dopiero wsku­
tek interwencji policyjnej zli­
kwidowano zatarg doraźnie. 

Nie naszą rzeczą Jest oma­
wianie tej sprawy I rozstrzyga­
cie kto był tu winien. Zapewne 
uczeń i nauczyciel. Niechaj 
spór ten rozstrzygnie rada pe-

spogląda oschle I dagogicznn, która oby z analizy 
lenie z wyżyny | lei wysnuła stosowne wnioski 

na Przyszłość. 
Ze swej strony podkreślić 

musimy, iż jest źle, Jest bardzo 
źle, skoro wzywa się policję do 
szkoły, co widzi nam sie czerni 
niedopuszczalnem, potrącają-
cem o straszne wspomnienia 
szkoły apuchtinowskiej, gdy 
kozacy bunty uspakajali... 

I cała pociecha jedynie w 
tern. że — powtarzamy — mo­
że niptylko nauczycielstwo oma 
N̂ i:iii<;j szkoły, lecz I nauczy­
cielstwo wogóle wysnuje stąd 

,<xlpowiediiie wnioski. ! 
Ł 

wkska. trnktuiąe swych ele­
wów, riiby iaklcjś wysokiel ran 
<i bńrokrat.i starci szkoły. 

By\\;i ic-7C7.e gnrzci. Nan-
czcciel — niekiedy człowiek 
zgorzkni.i!\ • wyładowuje swe 
'rłiezado\\ n|». nie w szkole, oka­
zuje naiznnetr.ieisze niezrozu­
mienie w stosunku Jo uczniów I 
wymaga ud nich nadmiernie 

' wiele. % 
Stopień IUMMCCU takiego na­

stroju < icst rA/uy czasami 
uczniowie patrzą na pedagoga 
mbuicljiic. czabani niechętnie. 

Obalony przez rewolucję pre­
zydent ministrów Stambulljski 
jest synem bogatego chłopa. 
Ukończy! szkole początkową w 
rodzinnej wsi, potem szkołę rol­
nicza, studjowal wreszcie 2 la­
ta w akademjl w Halli. Był 
nauczycielem ludowym, w roku 
1911 wszedł do parlamentu z 
partjl rolników. Gorąco sprze­
ciwiał się temu, by Bułgaria 
brała udział w wojnie po stro­
nie Niemiec. Na konferencji u 
cara Ferdynanda w przeddzień 
wypowiedzenia wojny, gdy za­
padła już ostateczna uchwała 
Stamulljskl rzekł podniesionym 
głosem: 

— W tej wojnie wasza cesar­
ska mość ryzykuje własną gło­
wę! 

Car Ferdynand odpowie­
dział: 

— Ja Już Jestem stary—mniej 
się winienem troszczyć o moją 
głowę, niż pan o swoją. 

Na drugi dzień Stambulljski 
był osadzony w więzieniu. Ta 
opozycja przeciw wojnie zrobi­
ła Stambuif jakiego popularnym, 
więzienie zrobiło z niego mę­
czennika. 

Jest to człowiek ogromnie 
etifrctccny, sprytny, desnoty-
szny I uparty. Co raz postano­
wi — wykona. Szybko zrobił 
olbrzymią karierę. Z prostego 
chłopa doszedł do stanowiska 

w swym kraju najpierwszego. 
Rządy Jego odznaczały się 

terorem względem opozycji I 
gnębieniem inteligencji bułgar­
skiej. 

Szczegóły zamachu stanu są 
następujące: 

Zamachu dokonano we wszy­
stkich miastach bułgarskich, w 
których znajdowały sie załogi 
wojskowe o Jednym i tym sa­
mym czasie, w nocy z piątku na 
sobotę, około godz. 3-ej. Nn-
ogót przebieg był spokojny. 
W samej Sofji jednak trwała 
dłuższa strzelanina i eksplozje 
bomb. To jeden z komisaria­
tów policji walczył ze spiskow­
cami. Reszta kftmisarjatów po­
licyjnych poddała się bez opo­
ru. Bez oponi również poddała 
się Chłopska Straż, która zaj­
mowała główne koszary w mie 
ścle. Pałacu lfrołewsklego Mi­
nowali uczniowie szkoły kade­
tów I pułk kawalerii. Król w 
czasie zamachu znajdował się w 
zamku we Wrani, o 10 kim. od 
Sofji. f 

Plan zamanu zdołano prze­
prowadzić w zupełnej tajemni, 
cy. O godz. 11 rano ludność 
Sofii dowiedziała sie o wszyst-
klem- z manifestu, wydanego 
przez nowy rząd. W mieście 
zapanowała radość. Na mlo-
icfe ukazały jia pochody. 

Stolica jnajskrann 
IM SMttf*oUa 

Szczęście, żeś ty nie wrócił tutaj z zagranicy. 
U nas takie represte. że niech Bóg zachowa. 
Codzień, powiadam tobie. Jakaś sprawa nowi. 
Tak mówili, krzyczeli: Polska będzie wolna.. 
Ładna wolność. Nic nie wolno. 
Byli tu przecież Niemcy, byli I Moskale. 
A nikt nie śmiał Sztykgolda sadzać w krvmm4». 
Bo nawet jak sle kiedyś coś orzeskrobało — 
owa! alboż sposobów miałeś na to mało? 
Jak nowe prawo wyszło, było tak gorące, 
że nie tknij palcem. A juz w dwa maniące 
stygło tak, żeś mogt na nlem sląsć całkfem bezpiecznie 
jeśliś się z kim trzeba skombinował grzecznie > 
A teraz?.. To człowieka mało szlak nie zarznlę-
Oni chcą swofe prawą brać ca/klem poważnie. 
Specjalne urzednlki biorą t6to żołd. 
ażeby nie wypuścić z Polski kein Sztyk Ootd, 
No 1 zato mnie samego 
zamknęli do skarbca swego? 
To Ja tylko zapytam, laka jest przrezyna. 
że nie zamknęli ze mną Szafira. Rubłna. 

Jooaza, Golda. ani Sflberstcma? 
To rzecz nadzwyczajna! 
Bo — powiadam ci Moryc — wszystkie ta orecioza 
może dla Polski rvlko zabezpieczyć koza. 

2-0a Loterji Państwowa 
na cele dobroczynna 

Mk. 5.8M.M8. 18590-
Mk. l.m.m. 33061. 
Mk. BOO.0M. 2002. 

89079. 
Mk. 20MM. 11883. 

82551. 95750. 
Mk. 10MM. 13212. 

66913. 
Mk..88JM. 8386. 9901. 

50723, 
60835. 
38585. 

46280, 58241 97887. 
Młv SfJM. 6083. U 6 H 43693. 53599, 83984. 88768. 
Mk. 30.AM. 860. 1742. 29*8. 

63074, 88499. 90497. 
Mk. 2S.0M. 4643. 
NtiC 2MM. 5874, 59*1. 14806 

»409, a u t * 51403. rt031. 
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Mamy własny chleb, mleko, Jajka I jarzyny 

PotuinniSmy rasa polska zotilolć cały świat 
Ale nastąpi to, gdy bodziemy odżywiali sle. witaminami 

W ało znana rzecz, o której wszyscy powinni wiedzieć 
P. P. S. c—Polska Partia Spozywcftw chleba uniwersalnego 

Witaminy różnego rodzaju 
poznaczyli medycy różnemi ii-
U-rami. 

Witamina A 
t!ri'c. odporność przeciw zara-
'."'m. licz nici nainmieisza infe-
kr\i wywołuje chorobę. 

im dalej bt.-d.i szły badania, 
Hm więcej etiomb dziś istnie-
j.->o-ch wyjaśni sie brakiem wi-

, l : i f i 'l. 

•Ny. iiainnlnne zapalenie mózgu 
Lfi(Ki«i/. jest CIIOI-O'L/4 bakterjal-
nq. ;o ied:...k masowo atakuje 
'luu/j iL'dnuko\s o odżywianych. 
a mu iiada na tych, którzy się 
'/ c'.' >i ii stykaiM. lecz odży-
v i:',' >..,- ,)d: cbll ie . 

,, ,.ii!!ie ostatniego roku na-
'̂ [i IITC zapalenie mózgu graso-
• "'.i wśród tych sainycli grup 
u..-/.ej młodzieży, wśród któ-
rvi.ii występowała ślepota 
zmierzchowa i unilec, dwje cho-
roby typowo awitaminowe. 

IS/akło tam najwidoczniej 
w uaininy A. 

Wszyscy członkowie P. P. 
S. c. mogą sie znaleźć w rozpa-
tzliwcm położeniu, jeśli ta cier­
piąca młodzież nie zacznie kar­
mić sie witaminowo. — Mogą 
sie pod nia nogi ugiąć trow-
c/.ns. gdy jej 

hart będzie niezbędny. 
Wykazaliśmy w poprze­

dnich artykułach, jakSc pokar­
my i w jakiem przyrządzeniu 
V.:b bez. przyrządzenia, a w 
str.nic natury) dostarczają naj-
nbt:;icj witamin. 

badania dowiodły, że jeśli ja-
J!^. które gołębiom bardzo do-
bryc służy. przeprowadzić 
rr7C- temperaturę 120°C i (na­
turalnie PO ostudzeniu) karmić 

wet (nadodoornieiszych , w 
świecie zwierzęcym na bfak 
witamin) szczurów i myszy. jZa 
bijano je jedłem jednostronnym 
I różnostronnem, lecz silhie 
gotowanem. Badano, docieka­
no. Zwierzęta doświadczalne 
dowolnie zwracano z drogi do 
śmierci i przywracano do zdro 
wia. Jedynie przez zmiany po­
karmu, ilościowo nieznaczne, a 
jakościowo ogromnej wagi. Wy 
kryto, że witamin są cztery ka­
tegorie, ale biiżel podpatrzeć — 
droga jakiego mechanizmu na­
tura brak witamin w pokar­
mach karze śmiercią człowie­
ka, czy zwierzęcia, jakoś się 
nie udawało. 

Osłona głębokiego mroku t>o 
krywała 
działanie tajemniczych żywych 

składników 
niezbędnych do tycia. Dopiero 
w ostatnich miesiącach znako­
mity nasz uczony , 

Prof. Machlewski 
podniósł lei rąbek I to bardzo 

wysoko 
połączywszy sie w pracy z 

Dr. A. Nowornówna. 
Zabrawszy sie do rzeczy og­

niście — stwierdzili, że gołębie 
karmione bez witamin mają we 
krwi dużo azotu nie białkowe­
go, bo brak owego czegoś ży­
wego, a tajemniczego w iadle— 

żający życiu, pozbawia orga­
nizm zdolności wykończenia 
przemiany spożytego w po­
karm białka na cząsteczki wła­
snego ciała 

Lecz iak z odkryć nauki pra­
ktycznie skorzystać w Polsce, 
gdzie kucharki są uparte, nie 

nim'gołębie to szybko zamiera! lubią nic zmieniać w kuchni, a 
nikt nie śpieszy, by Je oświe-

karz. Dostawił odnośna proop-
zvcie: ^Mianowicie w traktacie, 
opublikowanym przez wydział 
propagandy związku polskich 
stów. spożywców. — powoła­
ny do życia przez pana prezy-
dneta Rzeczypospolitej. — Le­
wicki proponuje wypiek 

chleba uniwersalnego. 
t. i. takiego. którvbv wszech­
stronnie zaspakajał potrzeby 
ciała. O lleby zaś proces wy­
piekania robił zbytni wyłom w 
wartości witamin, to proponuje 
p. Lewicki dopełniać ten brak 
pastami do chleba. otrzvmvwa-
nemi przez fermentację gro­
chu, marchwi, ziemniaków etc. 
podobnie, jak sie otrzymuje 
przez fermentacje białe sery 
francuskie iub grochowe sery 
japońskie 

Temat ten winien intereso­
wać min. 
zdrowia, spraw wewnętrznych 

i wolny. 
jako też opieki społecznej oraz 
samorządy. 

Tadeusz, czy Edward?' 
i 

Dciii młodych ludzi czeha odpowiedzi p. Kirosłaoi 
„Rara avis — zjaw się" 

Oto lestem 
na rzucenie takiej rękawicy, 
czekam od lat kilku. Dobre i 
szlachetne kobiety, tęskniące 
do własnego ogniska domowe­
go, bynajmniej nie są skazane 
na wykolejenie choćby popeł­
niły błąd młodości nieświado­
mie lub pod wpływem uczucia. 
Podobna teza uwłaszcza tym 
w szystkim mężczyznom, któ­
rych • 

• kultura 
osiągnęła poziom dozwalający 
im widzieć w kobiecie napraw­
dę szlachetnej, dobrej i skrom­
nej, mimo jej błędu w młodości 
popełnionego, nietylko wzoro­
wą żorię, ale i matkę zdrowego 
i żywotnego pokolenia. 

Proszę mi wierzyć, pani Mi­
rosławo, że mężczyzna — ka­
waler inteligentny — poważnie 
patrzący na życie- spotkawszy 
na swej drodze wspomniany ro­
dzaj kobiety, nietylko jej nie 
odepchnie, ale z satysfakcją 
swój obowiązek wypełni. 

Dlaczego z satysfakcją? 
Dlatego, że niezaprzeczona 

satysfakcje moralna 
da mu to przeświadczenie, iż 
zawistnemu losowi wydarł je­
dną z tysiącznych jego ofiar, a 
społeczeństwu daje jedną wię­
cej kobietę, stojącą na wysoko­
ści swego powołania. I 

Jestem młodym — inteligen­
tnym sierotą—i również marzę 
o szczęściu rodzinnem, jednak 
nie wolno mi o niem myśleć, 
choć jestem 

zdrów I nieprzystojny, 
A dlaczego? 
Może pani Mirosława zechce 

tni odpowiedzieć? 
Zatem czekam. 

Tadeusz. 
Nie będę się dużo rozpisywał, 

gdyż jestem obarczony pracą 
biurową i mam bardzo mało 
czasu do rozporządzenia. Nad­
mienię tylko, że chciałbym tę 
osobę poznać, lecz nie naraża­
jąc się, ha ogłaszanie mego na­
zwiska. Mój pogląd jest taki: 
zjednać sobie osobę taką, która 
rzeczywiście poważnie myśla­
łaby o żvciu szcześliwem [ n 
życiu domowem. Dla mężczy­
zny kobieta oddana szczerze i 

całą duszą jest da-otwareie 
teko 

droższym klejnotem. 
aniżeli rzeczy doczesne, które 
ludzie więcej cenią nad wza­
jemność ludzi dobranych. Wie­
le niewiast chciałoby mieć swe­
go przyjaciela, a wieiu znowóż 
mężczyzn swoją przyjaciółkę, 
iecz przechodząc nawet obok 
siebie jedno i drugie 

•Mi sie odezwać 
1 rozłącza się w odległej drodze 
i dąży dalej szukać szczęścia. 
Ciężkie to życie człowieka 
nieśmiałego i przyzwoitego, 
który dążąc do rodzinnej za­
grody niema okazji zapoznania 
się z sobą, także dążącą do te­
go samego celu. Jestem czło­
wiekiem również biednym, lecz 
na echo, 

odpowiadam echem 
i mam nadzieje, żei słowa moje 
nie pójdą na marne. . 

Przepraszam, że tak proste-
mi słowy wypowiadam swą 
szczerość, lecz pojedynek 
przyjąć muszę. 

Edward. 

Hisforja miłości i nędzy 
Tragiczny zgon w hotelu „Niemieckim" 

Zażył ogromną dawkę. Kokainy 
I zasnął na wieki 

(Od warsfmwsktego kor/$pondenta)-
Przy ul. Długiej nr. 31 w ho-

częściowo lecz w sposób zagra t e u J „Niemieckim" przeszło od 

ja . 
Liczni profesorowie w szere­

gu doświadczeń zabijali masy 
Kołebi. śwrffek morskich.- a na-

cić 1 przekonać? 
Inż. Tadeusz Lewicki. 

pamiętny z czasów woinv ple-

Znarzkt pocztowe z wizerunkiem 
Jezusa Chrystusa 

Z powodu trzechsetlecia istnie' runkiem Jezusa Chrystusa 
nla „Cougregatio de Propagan- śród apostołów, 
da iide", założonej przez pa-! Po raz to pierwszy wizeru-
pieża Grzegorza XV w 1623 r. inek zbawiciela zjawi się na 
dln szerzenia wiary św. wśród znaczkach pocztowych. W gór 
po^an, zarząd poczt włoskich 
l)i'.s.rcza w obieg cztery znacz­
ki iiocztowe wartości: 20. 30 i 
*it yeiitesijiii oraz 1 lira z wize-

nych rogach nowych znaczków 
umieszczone będą portrety św. 
Franciszka z Asyżu, św. Fran­
ciszka Ksawerego, św. Domini­
ka i św. Teresy 

Jak rozwodzi się mąż z toną 
Potrzebna sa. tylko 2 świece 

ledyny chyba w swoim ro-j świeca wypali się wcześniej. 
• dżinu ceremoniał rozwodowy musi opuścić dom wspólny, co 

h'1ii"ic w liimianji. .jest tem nleprzejemniejsze, że 
\)l \ 'gdy w państwie tem pa- nie wolno mu zabrać nic, prócz 

ra iiniżeńska zdecydowała się [ubrania, które ma na sobie, po­
ro inśA to zapala poprostu dwie i zostający zaś w domu staje się 
'•/v]\c'rW iednakowe świece i właścicielem wszystkiego, co 
rzokii która ztych świec wy-j się tam znajduje. 
n:>M się wcześniei. ! r ° też, podobno, rozwody w 

fen z małżonków, którego Rirmanjl są bardzo rzadkie. 

dwóch lat. zajmował numer 23 
b. porucznik wojska polskiego 
Karol Lang. 

Były wojak upraykrzył so­
bie widocznie życie samotne i 
po pewnym czasie wprowadzi­
ła sie do jego pokoju młoda pa­
nienka Mindla Aronwaldówna, 
modystka. 

Kochającej się parce życie 
biegło czas jakiś spokojnie i bez 
trosk. Lang miał znajomości 
w sferach wojskowych, poży­
czał od kolegów pieniądze ł 
trudnił się wywozem jaj zagra­
nicę. 

Przyszły jednak dni njepoko-
jów (wywóz jaj został wstrzy­
many) b. por. popadł w dłu­
gi i horyzont dotychczas jasny 
zaciągnął się chmurami. Coraz 
częściej powstawały sprzeczki 
między młodą parą. 

Wreszcie Aronwaldówna u-
dała się do swej siostry i tam 
zamieszkała. 

Miłość jednakże silniejszą by­
ła od rozsądku, piękna Mindla 
codziennie odwiedzała swego 
przyjaciela. 

.Wczoraj rano, gdy zapukała 
do numeru, nikt jej nie odpowie­
dział. Szarpnęła za klamkę,— 
drzwi były zamknięte. Aron-
waldówinie opadły ręce i nie­
dobre przeczucie jak gad jado­
wity zaczęto wpetzać do serca. 
Niepewnie i cicho, zawołała do­
zorcę i poleciła mu otworzyć 
drzwi. 

Na łóżku leżał Lang, przyci­
skając kurczowo do piersi foto­
grafię kochanki. Blade 1 mar­
twe już usta nawpół rozchylone 
szeptał^ zda się ostatnie słowa 
pożegnania. 

Na stole znaleziono trzy listy 
do Aronwaldówny. Zmarły był 
winien za komorne 800.000 mk. 

Roentgen lako detektyw 
kobiece] 

tańca Promienie „X" na usługach 
Priy Ich pomocy, 

baletmlstrz współczesny bada figury tknetrak 
Znany amerykański balet-'dzone umie „poprawiać" przy 

mistrz Charles Stuart,, anga- pomocy ortopedii I masażów, 
iował niedawno do „Musie bandażów, kosmetyków, szrrrin-
HalTu — Ermitage" w Paryżu, ' 
nowy zespół tancerek. 

Rozumie się, że • nazautrz po 
anonsie, jaki się zjawił w dzien­
nikach paryskich, do teatru za­
częły napływać tłumnie: mldl-
netki, egretkl, gryzetkl etc. Je-
dnem słowem baletmlstrz miał 
w czem przebierać. 

I nic też dziwnego, te pośród 

ki 11. d. Nie trudno) wiec o gr»-
bą omyłko. 

Ale paryskie słomce przyspa­
rza ludziom tamte Iszym dow­
cipu. Dlaczegożbj miało po­
skąpić go Mr. Stuartowi 
Zapukał wlec b a t t a b t n <k> 

własne! słowy 
I pomyślał: 

— Wezmę Je wszystkie 4 pro-
i l ^ l C , ^ ! l i M l s P = h d n i a m i X prześwietlę 

Chciał się pzekonać, 
czy go dosSfeg.i.2 kara Bota 
Dwudziestoletni Karol We-

cken, zamieszkały w Berlinie, 
został aresztowany przy sprze 
dąży sprzętów kościelnych. 

Młodzieniec tłómaczy się, że 
popełnił włamanie, *aby wy­
próbować Pana Boga". Przy­
znał on sic, kiedy mu donieslor 
no, że posiadany przez niego 
lichtarz, kapa na ołtarz itd. po­
chodzą z kościoła w Stern-
bech, do popełnienia .w rym 

kościele włamania. Twierdzi 
przyteni, że gdy pewna bogo­
bojna niewiasta powiedziała 
mu, iż Pan Bóg karze każdego 
zbrodniarza, postanowił jako 
niewierzący rzecz tę spraw­
dzić. 

Obecnie, gdy po dokonaniu 
przestępstwa został schwyta­
ny, cUważa, żt "niewiasta owa 
jednak miała radę. 

stworzeń na świecie chciał wy 
brać okazy najlepsze. 

Ale w tem właśnie sęk! Bo i 
jakże można odbyć „przegląd 
dokładny", 
aż tyle kobiet w c t a u Jednego 

dnia? 
a tylko Jeden dzień dzielił Mr. 
Stuarta od wystawienia wiel­
kiego baletu, o którym afisze 
V głosiły cuda. 

Zadanie było tem trudniejsze, 

— Świetna myśl 
Tanie, szybkie 1 niezawodne 

Więc sprowadził 

baletadstn 
wszystkie „divetkif do prze­
świetlam). J cóż? Pokazały sle 
rzeczy tragikomiczne. 

Z 265 kandydatek — 142 mJa 
ły własne biodra, tłusty, łydki. 
lędźwie, golenie «ts. 
tych prawdziwych 

urody 

etc, a z 
tylko 38 sta­

że każda niemal paryżanka wjr.owlło „materjał" do wyboru, 
powabnym stroju wygląda zgra < 1 dopiero z tych Stuart wybrał 
bnie 1 wszelkie braki przyro- 27 możliwych baletnic. 

„Adam Pobratymskl" 
Zabił |4 w czasie pieszczoty 

Zamieszkały w New-Yorku 
Józef Datarski, polak, po sprze­
czce małżeńskiej, pogodził się 
ze swą żoną, ucałował trzykro­
tnie, objął ją lewą ręką za szyję 

a prawą, dobywszy rewolwe­
ru, strzelił jej w głowę zabija­
jąc ją na miejscu. 

Drugim strzałem ranił się 
śmiertelnie. 

Powieść awanturnicza, osnuta na tle 
stosunków warszawskich. 

przez 
A N O N I M A 

STRESZCZEŃiF'pĆcŻATKU POWIEŚCI 
Dwaj przyjiciele. kapitan R— i m«l«n Ja. 

ny Oilreiki. przechodłąe w Boey AUfaml UJa-
tdowskiemi. oilr«el> krzyk, a • ea«U« pot** 
mrrtli w oknie twarz kobiecą, wykrzywiona. *P—-
mm. trwoji. Tw»rx t« jednak zniknęła w tej aamei 
.•iUndtie. Poezukiwaaia na ndeftau, kim była 
i. tmnicia kobieta, wołająca o poiroo. ni* bały r»-

roliaiu Od lei chwUl bohaUrowia doznała —&*• 
wnieiszych r"yg6d. Roiza prześladuje jakai azaf. 
ka, dybiąc na dokumenty przez niego wieziona. 
Cstręr.kiemu rjawia aie. czarna dama i zawodzi (o 
na cmentarz powązkowski, fldzle malarz pada ofia­
ra niewyjaśnionej przygody. W pomoc obu bohataw 
roin przyt-hodzi genjalny detektyw amerykańaki po­
lak Krzysztof Oryl. Tajemnicze poitacie zjawiają 
eic na scenic powieś., miedzy nimi posłaniec, który 
sziika w Alejach Ujazdowskich adresu nieznane) 
osoby. 

— Dziecko jesteś — przerwał Oryl sta­
nowczo — Tu nie o to Idzie czy jesteś zdrów 
czy nie. Idzie o uśpienie czujności naszych 
przeciwników. Dopóki tu leżysz i uchodzisz 

za ciężko chorego, a Rosz jest nieobecny, do­
póty szajka Czarnej Damy nie ma powodu do 
czynienia jakichkolwiek zapobiegawczych 
kroków. Czuje się spokojną. I łatwiej ją bę­
dzie zajść znienacka. Proszę więc pana, pa­
nie Salecki, o powiadomienie prasy, że stan 
zdrowia Jerzego jeszcze budzi poważne oba­
wy. Wprawdzie chory odzyskał na chwilę 
przytomność, ale nie umiał odpowiedzieć na 
pytania do niego kierowane, a Indagacja tak 
KO wyczerpała, że znowu popadł w omdlenie. 
Doktór Brodecki napewno potwierdzi te „wy­
nurzenia oficjalne". 

— Czy na tem ma się zakończyć mój 
udział w srrze — pytał żartobliwie Salecki. 

— Bynajmniej. Wprawdzie musi pan udział 
ten jaknajtajniej spełniać, ale bez pana pomocy 
niepodobna byłoby się obyć. Rozumie pan 
jednak sam, że w obecnym stanie sprawy po­
licja jawnie wystąpić nie może. Przeciw ko­
mu? 

— Przeciw Antoninie Kaiiskiej — rzekł 
Jerzy. 

— Przypuśćmy, że pan Salecki postąpiłby 
wedle twego życzenia. .lak przed swoimi 
przełożonymi uzasadniłby taka akcję. Na ja­
kiej podstawie prawnej wystąpiłby np. o! re­
wizje iej mieszkania. Wszystko to, co mówi­
liśmy jest niczem więcej, jak ustaleniem pew­
nych orientacji dla śledztwa, celem wytknię­
cia mu właściwego kierunku, ale do sformu­
łowania aktu oskarżenia jeszcze daleko. 

— Ma pan zupełną słuszność — przyznał 
Salecki. Policja ni#mo*e się kompromitować. 

Anp. rewizja mieszkania pani Kaliskie], gdyby 
nie dała żadnych rezultatów, byłaby kompror 
mitacją i urzędnik, któryby tak lekkomyślny 
krok spowodował miałby się z pyszna. 

— Dlatego też nie proponuję panu wcale 
rewizji mieszkania pani Kaliskiej, choć to by­
łoby najprostszym sPosobem dowiedzenia się 
o wszystkiem. Rewizję tę biorę na siebie. 

— Co?! — zdumiał się Salecki. 
— Pl*n mój później panu wyjaśnię. Mu­

szę go wprzód sam dokładnie przemyśleć-
Ale niech się pan nie lęka. Choć poproszę pa­
na o pomoc przy Jego wykonaniu nie skom­
promituj^ tem ani pana, arii policji. W tej 
chwili rzecz ta Jednak nie Jest aktualną. Na­
tomiast ifalącą sprawą jest po pierwsze: dc-
wied?enii się czy Antonina Kaliska miała pa­
szport zigranlczny czy tylko krajowy; po-
wtóre: jeśli miała paszport zagraniczny to 
dokąd i Kiedy go wizowała; po trzecie: kim 
jest Dr. Jarosław Broda, obecny właściciel 
mieszkania Kaliskiej. 

— Jakto kim? — pytał Salecki. 
— Czy obywatelem polskim czeskiej na­

rodowości, czy czechem zamieszkałym w Pol 
sce? Ciy Jest członkiem poselstwa? Oczy­
wiście nic potrzebuję chyba zaznaczać, że ba­
dania te musi policja poprowadzić w sposób 
nie zwracający uwagi. Doktór Brodą nie Po­
winien sit nawet domyślać, że ktoś się o nie­
go wypytuje. _ 

— Jednem słowem należy się dowiedzieć 
wszystkiego o doktorze Broda i Antoninie 

Kaliskiej? — urwał urażony wskazówkami 
Oryla Salecki. 

— Nie wiem czy ktokolwiek może się 
wszystkiego o kimś drugim dowiedzieć — 
zironizował Oryl — ale przyjmijmy to poje­
cie „wszystko" w potocznem znaczeniu. Je­
śli choć tego. „wszystkiego" się dowiemy, bę­
dzie to więcej, niż się spodziewać można. Nie­
zależnie od tego, „wszystkiego" o jedno jesz­
cze poproszę. O „przyaresztowanle" wszyst­
kich listów i posyłek, któreby nadeszły na 
pocztę pod adresem Antoniny Kaliskiej. 

— Ależ to niemożliwe' — Jaki powód po­
dać ku temu? _ r i , 

— Powód to pańska rzecz — a formalno­
ści zawsze można ominąć. Na tem zresztą 
kończą się moje żądania Pod adresem policji. 
Przepraszam jeszcze jedno. Pragnąłbym do­
stać listę lokatorów, którzy od początku zbu­
dowania domów, będących obecnie.w posia­
daniu pana Kraila. zamieszkiwali te trzy ka­
mienice w Alejach Ujazdowskich — to jest tę. 
gdzie mieszka Stójza oraz obie sąsiadujące. 

— A Rontyński ciebie nie ciekawi? — 
wtrącił Jerzy, podczas gdy Sajecki notował 
sobie ostatnie żądanie Oryła i nazwisko Kraila. 

— Owszem. Bardzo, — odparł Oryl — 
Ale to śledztwo chcę sam dla siebie zachować. 
Przypuszczam bowiem, że to, czego policja 
może się dowiedzieć o Rontyńsklm, będzie tyl­
ko cząstką i to najmniej ważną prawdy o tym 
osobniku. 

(D. C. NJ. 
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P. Rołeh winien ustąpić 
ze swego stanowiska wobec 

kompromitacji. 
Wymaga tego dobro Województwa Białostockiego 
„Pan W o j e w o d a jest c z ło ­

w i e k i e m bez enertiji. W o j e ­
w ó d z t w e m zaś rządzi faktycz­
nie p. w i c e w o j e w o d a Kołek , 
który c h o ć energ iczny jest 
bardzo n i e t a k t o w n y w y w o ł u j e 
z urzędnikami w o j e w ó d z k i m i 
u s t a w i c z n e starcia i wytwarza 
a tmosferę zapalną w ca łem 
W o j e w ó d z t w i e " . W te s ł o w y 
pisa l i śmy w „Dzienniku' ' dn. 
•30i maja. 

Któżby przypuszcza ł , że 
s ł o w a n a s z e znajdą p o t w i e r d z e ­
nie j w tak k a r y g o d n y m przy­
k ładz ie już nie tylko nietaktu 
ale kompromitacj i , jakim stał 
s ię z a t a r g ' p. W i c e w o j e w o d y , 
K o ł k a , p . drem S z a y k o w s k i m . 

Kartka z pogróżką: „Gotuj 
się pan na śmierć" m o g ł a się 
o d n o s i ć tak dobrze do p. W i c e ­
w o j e w o d y , jak. i do p. R o z e n t -
hala, u k tórego p. W i c e w o j e ­
w o d a m i e s z k a i ob iady zajada, 
z w ł a s z c z a , że p. R o z e n t h a l po­
w s z e c h n i e jest znany, jako 
s zkodn ik i s p e k u l a n t leśny. 

W y s o k i urząd za jmowany 
przez p. K o l k a , zosta ł narażo­
ny na s z w a n k przez j ego za­
c h o w a n i e się n i e w ł a ś c i w e , 
przez rzucanie podejrzeń na p. 
dra S z a y k o w t k i e g o , s p o w o d o ­
w a n i e badania t ego os ta tn iego 
w U r z ę d z i e ś l e d c z y m , w y k o r z y ­
s t y w a n i e s tanowiska s w o j e g o 
dla c e l ó w d o c h o d z e n i a , wkra­
c z a j ą c e g o w dz iedz inę humo-
rystyki. 

W innym nnmerze „Dz ien­
nika" pisal iśmy o tern, iż spo ­
ł e c z e ń s t w o tak d ł u g o to lero­
w a ł o z a c h o w a n i e się p . Kołka , 
dla t e g o , że jest „aż nazbyt 
p o b ł a ż l i w e m " . Mówi l i śmy, że 
p. Ko łek n i e m a w r o g ó w , którzy-
by się uciekali do p o g r ó ż e k 
o p e r e t k o w y c h . 

•Nie z n a c z y ł o to bynajmniej , 
że p o b ł a ż l i w o ś ć s p o ł e c z e ń s t w a 
ma trwać w ieczn ie . 

P o s z a n o w a n i e autorytetu wła­
dzy , którą p. Ko łek w e s p ó ł z 
p. P o p i e l a w s k i m reprezentują. 
w n a s z e m W o j e w ó d z t w i e na­
k a z y w a ł o nam p o w ś c i ą g l i w o ś ć . 

P r z y p o m i n a m y sobie n iemi łe 

W 

n i a, i\ 
sów i M 

i przykre zatargi P- Kołka 7 
pp. M a ń k o w s k i m 1 K r y ł o w j m , 
w związku z zarzutami przy­
właszczen ia c u d z y c h mebli co 
do k t ó ? \ c h tocz>ło się nawet 
ś l e d z t w o s ą d o w e , f-tawianymi 
przez tych ostatnich. Bez echa 
przesz ło szereg porszących zajść 
w lokalach publiczn>ch (naprz. 
w kin. . .Rusałka") p o m i ę d z y 
r>. K o ł k i e m a urzędnikami. 

Z c z a s e m p. Kołek w y t w o ­
rzył atmosferę nie do z m e s e -

mosferc duszną dono-
wys ług iwania sie. Kto­

kolwiek śmiał zapro te s tować , 
musiał ustąpić n i e z w ł o c z n i e , ci 
b o w i e m , którzy się p. Ko łko­
wi nie podobal i z tych czy in­
n y c h w z g l ę d ó w , prześ ladowani 
byli bezl i tośnie . 

I otóż dziś nadesz ła chwila 
p o w i e d z i e ć wręcz wyraźnie: e-
nergja, p. Kołka i jego praco­
wi tość , w iększą s z k o d ę niżli 
pożytek przynoszą dla pańs two­
w o ś c i na terenie W o j e w . Bia­
ł o s t o c k i e g o . Tu właśnie , gdzie 
najwięcej taktu,' z a c h o w a n i a 
p o w a g i 1 umiaru potrzeba, dla 
pp . K o ł k ó w nie m o ż e być 
miejsca. 

O b o w i ą z e k s p o ł e c z n y i oby­
wate lski , każe nam p o w i e d z i e ć 
p. K o ł k o w i , iż dla dobra spra­
wy , w o b e c tak n ies łychanej 
kompromitacj i na każdym kro­
ku win ien ustąpić. 

W i n i e n ustąpić! C o więcej 
nie na jak ieko lwiek s tanowis ­
ko intratne w leśnictwie , tu u 
nas lub gdzie indziej , jak o tern 
krążą pog łosk i . 

M o ż e p o d ręką bardziej e-
ń e r g i c z n e g o zwierzchnika , ani­
żeli p. Pop ie lawsk i , p. Ko łek 
zna laz łby się na i w ł a ś c i w e m 
miejscu. E k s p e r y m e n t y te jed­
n a k ż e by łyby z a w s z e n iebez­
p i e c z n e . 

T u u nas z w ł a s z c z a , energja 
Źle sk ierowana , p u s z c z o n a sa-
m o p a s , w chwili , k iedy zwierz­
chnik tępi z f loweru gawrony 
w parku w o j e w ó d z k i m , m o ż e 
d o p r o w a d z i ć d o o s t a t e c z n e g o 
s k o m p r o m i t o w a n i a najwyższe ­
g o U r z ę d u . 

Szlachetny apel. 
W i e m y że armaty w dzisiej­

szych czasach wie le s tanowią 
0 losach narodów, a le w i e m y 
również , że p o d c z a s gdy naj­
d o s k o n a l s z e dzioto nie obroni 
1 nie zdobędz i e ani piędzi zie­
mi bez c z ł o w i e k a , to jednak 
c z ł o w i e k nietylko bez trmaty , 
a le brz ż a d n e g o eręża , zbroj­
ny tylko w siły d u c h o w e po­
trafi podbijać światy, z d o b y w a ć 
trony, prowadzić za sobą nie­
z l i czone rzesze . Największa za­
tem potęga narodu kryje się 
w materjale ludzkim, a przy­
sz łość jego w dziec iach. 
Nasza Polska mato ma bogactw 
przyrodzonych , więc tern bar­
dz ie j c e ń m y to j edno , którego 
poddos ta tk iem mamy: naszą 
dz ia twę , 1 chcąc dbać należy­
cie o zdrowie ciała i duszy tej 
dziatwy, za .swój o b o w i ą z e k 
miejmy choc iażby najmniejsze 
ale p o w s z e c h n e o p o d a t k o w a ­
nie się na dz is ie jszą zbiórkę 
T o w . Kolorui Letnich. O wiel-
kiem znaczeniu t e g o p i ę k n e g o 
celu chyba w s z y s c y przeświad­

czeni j e s te śmy, więc w n o s z ą c 
s w ó j mały datek , 5000 mk. na 
imię S z a n o w n e j Redakcj i , wzy­
w a m do sk ładek ofiarnych 
wszys tk ich B ia łc - toczan i tych 
>zczęś l iwych, których dz iec iom 
na niczem nie z b y w a niech 
nie będą egoistami , i tych 
którzy z trudem z d o b y w a j ą c 
dla małych n i e z b ę d n e , tern le­
piej odczuwają całą don ios ło ść 
spraiwy, i tych, co dz iec i nie 
mając,nie m o g ą być jednak obo­
jętni d la n a s z y c h najmłodszych 
poc iech i dla przyszłośc i na­
s z e g o o d r o d z o n e g o Kraju. 

£ . Witrzhicka. 
Dkiś, w niedzie lę , zabawa na 

rzec^ T-wa Kolonji Letnich 
po łączona z koncertem znako­
mitej' orkiestry St. N a m y s ł o w ­
skiego . S z l a c h e t n y apel wyże j 
z a m i e s z c z o n y , cel wzn ios ły i 
koncert orkiestry N a m y s ł o w ­
sk iego p o ż e g n a l n y śc iągną do 
ogrodu wszys tk ich . 

Drobiazgi białostockie. 

Pytamy Pana Wojewodę, 
Popielawshiego. 

Co uczynił w sprawie zażalenia jednej z urzędniczek 
na karygodne obrażające moralność publiczną za­

chowanie się wobec niej jej kolegi? 
c z e g o oboję tn ie potraktował 
Zażalenie urzędniczki obrażo­
nej w s p o s ó b n i e z w y k ł y , mimo, 
iż p o w o d ó w do t e g o nie dała 
i znaną jest z naj lepszej stro­
ny pod k a ż d y m w z g l ę d e m ? 

C z y n n i k o m p o w o ł a n y m , jeśli 
t e g o zajdzie potr teba , „Dzien­
nik" poda s z c z e g ó ł y i nazwiska. 
M a m y j ednakże nadzieję, iż 
P a n W o j e w o d a z e c h c e załat­
wić o w o zajście skandal i czne 
w e w ł a s n y m zakresie władzy-

-„Dziennik" dowiaduje się ze 
źródeł w iarogodnych o fakcie 
b e z c z e l n o ś c i nie rio opisania , 
jaki miał miejsce w W o j e ­
w ó d z t w i e . 

P o d c z a s dyżuru jednej z pań 
urzędniczek w o b e c n o ś c i 3 in­
nych urzędników, pewien u-
rzędmk (nazwiska znane są re­
dakcji) z a c h o w a ł sie w o b e c niej 
o tyle trywialnie, iz me m o ż e m y 
ze w z g l ę d ó w cenzuralnych po­
dać opisu zajścia. 

Pytamy pana W o j e w o d ę : dla-

U l a t w i e n i a p a s z p o r t o w e . W 
starostwie p r z e p r o w a d z o n e zo­
stały reformy w dzia le pasz­
p o r t o w y m . Procedura uzyska­
nia paszportu trwać będz ie tyl­
ko 4 dni od chwil i z łożenia 
podania . D o podania za łączyć 
należy p o k w i t o w a n i e Izby Skar­
b o w e j na 1500 mk. a przy od­
bieraniu paszportu wpłac ić na-
leży 5000 \\\« 

Podania o paszporty sktadać 
m o ż n a c o d / i e n n i e oprócz nie­
dziel i świat od g. 8 d o 10 ra-, 
no w pokoju 28. Paszporty są 
w y d a w a n e ri>dziennie od go­
dziny 1 do 3 ppoł . w pokoju Ib. 

Staros two uprasza za naszem 
p o ś r e d n i c t w e m interesantów o 
przytrzy ni v wan ie się w y ż e j o-
z n a c z o n y c h godz in . 

N ie w o l n o s p r z e d a w a ć w ó d ­
ki. Policja -/aządpiła z o b o w i ą ­
zań niesp>-7eda wania a lkoholu 

PoszuKuję 
loKal v.:i biuro 

W CF.NTKUM MIASTA 

1 duży pollój lub 2 małe. 
Oferty składać do a d m i ­

nistracji „Dziennika" pod 
„Lokal". 760 

w ciągu j e d n e g o mies iąca w o ­
bec poboru rocznika 1902. 
B i a ł o s t o c k a O c h o t n i c z a Straż 
O g n i o w a p o c z y n i ł a wsze lk i e 
przygotowania do obchodu 25 
lecia s w o j e g o istnienia. Z e s t a ­
wiony zosta ł spis o sób , pracu­
jących w B. O . S . O. od lat 25. 

B a c z n o ś ć l o k a t o r z y ! W i c e 
w s z y s ' k i c h b ia łostockich loka­
torów i klepikarzy o d b ę d z i e się 
w n iedz ie lę 17 c z e r w c a w 1 e-
atrze Pa lące o g. 4 p.p. przy 
udziale Cz łonka Zarządu C e n ­
tralnego Z w i ą z k u Lokatorów 
a d w o k a t a p. Ro l ińsk iego . Nie 

o w i n n o zabraknąć ż a d n e g o z 
v] Każd azriy wie o nie-lokatc 

b e z p i e c z e ń s t w i e , które nam gro 
zi w razie znies ienia ustawy 
ochronie lokatorów. P r z y c h o d ź ­
cie w s z y s c y w porą 

1 . <Zarząd 
Z w i ą z k u L o k a t o r ó w 

„MODERN 

2 Magiczny Kryształ 
TylHo dziś ad 1 4 godz. popal. 

po cenach zn iżonych 

SERJA (t n r r | « r h 

w roli główne) 

ELMO LINCOLN 

Dr. SZACKI 
Choroby uizu, gardła i nosa 

p r z e n i ó s ł s i ę na ul. Sienkie­
wicza 4? (rńLJ JurowieckiejJ 

Przyjmuje 9 1 i 4- 7. • 

Dr. N E U M A R K . 
b. ord. Piotrogrodzkicgo Ab. Ifuz-
[(•Hikirgo izpitala wenerycznego. 
Choroby wen«r7czn«, * Korne i 
moczo-płciowe (695-914) od I U-12 
i od 3-8 ppołud. ul. Kilińskiego < t 

(uli. Niemiecka) w Białymstoku. 

NA RATY! ™ 
MANUFAKTURA, Galaatorja, 

BIELIZNA, TRYKOTAŻE. 
Bronisław PERŁDWSKI 
Białystok, al. Lipowa 61 piętro 

Dr. Leon KryńsKi 
Spec. choroby dróf moczowych 

weneryczne i skórne. 
Oswiotlonlo c o w R i i pochorza. 
Przejmuje od godziny 4— I i 5—7. 

Biajyitok, ulica Lipowa Nr. 33. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby woaoryczno- (Korno. 

Białystok, ul. Kilińskiego 8, 
telefon Nr. 243. 

Przyjmuje od g. 9—I i 4—7. 

. 1 1 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. ' 

D o w ó z : 3 wg . szmat. 2 wg. 
cukru, 3 wg . soli i 1 wg , ś ledzi . 

W y w ó z : 5 w g . sukna, 2 wg. 
drzewa, 1 wg. c e m e n t u 

D y s k o n t o d r o g o k o s z t u j e w 
Z w i ą z k u ze spadk iem marki 
polskiej i dziś d o r ó w n a ł o stosun­
kom z przed* pół roku, a więc 
6' ._,— 7pro mrlfe dziennie za t.zw. 
prima weksle ' i 7—8 za w e k s l e 
s łabsze . 

W b r a n ż y w ł ó k i e n n i c z e j pa­
nował w ub. tygodniu p o p ł o c h . 
Ostatnia zniżka marki zdezor-
ję towała wszystk ich . 

K u p c ó w wie le , fabrykanci 

jednakże niechętnie zawierali • 
tranzakcje, (żądając gotówki . ' 
Ceny poszły! w norę. ; zwlas£ . 
cza ceny na surowce . t 

M a n u f a k t u r * ma wielki p t t . 
pyt i ceny poszły w nóre. 

W branży! s ' tórniczej c»/\. 
wienie znaczne . Kupców sporo, 
fabrykanci jednakże niezbyt 
skwapl iwie sprzedali) wobec 
zwvżki cen (ja surowce i garb­
niki. 

N i e s ł y c h a n e c e n y na z iem­
niaki . Ukaza ły we kartofle mło­
de po cenie 3.000 mk. za funt, 

„Sztur Naawit t lania lampą kwarrową 

Dr. M. BYCHOWSKI 
choroby chirurgiczne. choroby dzi.-

Przyjmuje codziennie od 2 - - 4 , u lira S ienkiewirz t 

Dr. Fi SEGAL 
j nnr w r w i i f t r / n 

40,i telefon. 

Dr.J.WalewsKi 
Choroby skórne, weneryczne, 

moczopłciowe 
przen iós ł gabinet u l . S i e n k i e w i c z * 14 
Przy jmu je od 9 — 1 0 - t e j r. i 4—8 w. 
Ś w i ę t a od I 1-g) do I po p o ł u d n i u . 

Dr. S. Kracowski 
Choroby wewnętrzne, 

kobiece i aKnszotja. 
przy jmuje od aodz . 10-12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK.! al. Lipowa 17. 

Dr. M. KANEL 
Specjal^od chorób wenerycznych 

skórnych i moczop. ci owych 
(niemoc płciowa). 

Przyjm. H-or. i 5-7 w. kobiet i dzieci 4-5 pp 
ul. Sienkiewicza 37. osobne wejście. 

Dr. Gurwicz 
Specjalność choroby sKórne 
wenerycznej, moczopłciowe. 

Locz. promieniami ••atgtmt. 
Przyjmuje od JKóWz. 10—1 i 4—3. 

Bia ły tok, jilica Lipowa 17. 

Obwieszczenie. 
Wydział Hipoteczny Sąidu Okręgowego 
w Białymstoku obwieszcza, że otwarte 
zosta ło , p o s t ę p o w a n i e wpadkowe po 

z m a r ł y c h : 
I. Jakóbie Sic bas żuku właścicielu 

nieruchomości na wsi Surriowolcr, nt»-
roslwa Bielskiego. 

i. r* ran cisz ku Kosińskim właścicielu 
dóbr ziemskich Hrehoro w ce starost­
wa Bielskiago. 

Termin regulac.i spadków tych wy­
znaczony został na dzień 5 Stycznia 
19 4 r, w kancelarii Wydziału Hipo-
tecznego.gdzie interesowani winni zgło­
sić prawa swe pod skutkami prekluzji. 
Białystok, dnia l i rzerwca 1923 roku. 
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Ogłoszenia drobne. 
Potrzebny Ą " u'r.K 
gentnej panny,. Zgłoszenia do Admi­
nistracji Dziennika. - _ _ _ ^ * 

Snrzeaaje ale młyn w rocaa i dom 
przy mlyniO w dobrym stanie z 

powodu wyjazdu z kraju. MlftttCCZKo 
Staroslo.ee ul. B rzęs Ra \U J. Baj-
KowsKł. 761 

Odstąpię SKLEPIK 
Piasta 12. 770 

-*-Do sprzedania z powodu ^wyjatzdu, 
jest do sprzedania sklep spożyw­

czy z towarem i urządzeniem. Przy 
sklepie mieszkanie. Na czasie bard Lłepie mieszkanie. 

ależy. Marjampoląka 27. 772 

Hemoroidy usuwa ból pieczenia, swę­
dzenie, krwawienie", zmniejsza guzy, 

YADICOL (z Kogutkiem) 

Zgubiono dowód osobisty wyd. przez 
Starostwo Wołków yskie na imię 

Chany Muszackic) z i m . w Wołkowys 
ku przy ul. Szerol iej Nr. 66. 756 

Zgubiono dlowód osohiniy wyd. przez 
SlaTOitwo Biało»tock\«r na imię Moj-

żenza Bacera zam. przy ul, Jurowiec-
kiej Nr. 0. 759 

vid Zgubiono dowf>d osobisty. wydany 
pFze? Starosilwo Białostockie na 

imię Anieli SreJzińskiej. zam. przy ul. 
Stołeczne) Nr. 5, ' 756 

Zgubiono dnwóy osobisty , wyd. 
Sta ront w o l^iatorttoi kr* na 

Aleksandry PucrUowskiej. ' t m . 
ul. Stołeczne} Nj-

unię 
przy 

76-1 
aartę Zgubiono książkę wojsko 

mobilizacyjni wyd. w 
przez P.K.U. na mię Dom 
slciego, (rocz. 18'^) tam. we wsi 
Olia tekach po w. Białostockiego' gm. 
Chotoszi z. 762 

Białymstoku 
r.ika Ostrów-

Cl t i i adz iono 
<J Nr . 3 50D 
r o i t w o 
P . g l i n . 
W i r l k a 

poIsLi 
SO 1)1 

W i l r n . k i r , 
z a m 

P o r h 
w m. 

ulanlca 

» v J . 
tymseję 
przez 

na imię 
W . l n i e 

Nr. 27 m. 

L r j 
p r z r 

15 

za 
Sta-

» r i 
u l . 

7 M 

Skradziono dowód osobisty wydany 
przez Starostwo Białostockie za Nr. 

30611 H ł 3 na imir,-Moszko Aron Bia­
łostocki ?am. -ą>r/v ul. Polnej Nr. 5 
przytem ti-radziano l w-eksle I) na su­
mę jeden mljon mkp. płalny Itł lipca 
I9.;3 r. w Białymstoku z podpisem P. 
Słobodzki i Ewiozer Arcinzewski na 
zlecenie p. M. Białostockiego 2» na 
sumę jeden miljon mkp. płatny 10 lip­
ca 1923 r. w Białymstoku z ppdpUem 
Ch. Błoch na zlccr-me Sz. Berezówslfi 
żyrowany przez Z. A. Grynberg wdo-
wej syn i S z . Macha;. 773 

O b u w i a "'*• kupui nisdzi. 
V U U " 1 Q dopuki nieobł-jrzy.z 2 u Br. Perłowskiego t^ 
BiałyitoK, al. Lipowa 6, I piętro 

..£-... NA RATY. 
znieczulajmy Balsam Belgijski 

(z ko ;utkieni) u«uwn 
B ó l e a r t r e t y c z n ^ i r e u m a t y c z n e 
Sprzedają v I Z V S ' - I P hklauy *apteczne. 

P^LTIA 
Obcasjy i Podeszwy Gumowe 
są trwalsze od ukóry, chroń 14 nogi 

oszczędzają obu wie. 
PALrtA - KAUCZUK (SP. z ogr. odp.l 

Dom Komisowy Warszawa, 
ulica K u p i e c k a 10 ( d o m p r z e j ś c i o w y 
667 Nalewki 39), Tri. 286-82. 

Czopki hemoroidalne. 
Żądać w aptekach i składach 

aptecznych. 156 

Kim jesteś? 70b| 

Kim być możesz? > 
Charakter, zdolności, zalety i wady 

określa Szyller-Szkolnik (autor prac 
naukow.) Napiszcie imię. nazwilko i 
adres. Informacje,--gratis. Dla badań, 
osobistych przyjmuje od g. I'2— 7 w. 
Nadzwyczaj ciekawej treści ksia,iki. 
katalog ilustrowany de 1 ino. Na prze­
syłkę dołączyć /nai /<-k pocztowy. 

\ Adres: Psycho - Grafolog Szyller 
StRolaUl, Warszawa, PieKna 25. 

Najtańszym zawi^;i./ąt
Cym 

T ł u s z c z e m tłuszcza jeit 

JADALNYM, KUNEROL. 
Kunerol 

H,i,d.t.wicirh Sf. A»t. Lsg loH t ^^^.«i»l^ » » » T » > . ».>f»l« * 

C o m o ż e 
..MpOIIO / ^ . T / A n T P T K ^ ^ / F r D H E L J A 

DZIŚ a a j W S p a n l B l S Z y 0 b r 8 Z SeZOnłl / " ^ ^ ^ S i < ( 1 l - K I H I 1 1 W&EzZ- I s łynna gw.azda paryskich ekran., prem. p iękność 
w y t w ó r n i f rancusk ie j „ F i I m s - L e g r a n d " / A * » . ^ a « # % m ^ JL. JLsasaf J L ^ L Ja. / C , I T \ 7 i r D ¥ W fWf A D Q 

POCZĄTEK PRZEDSTAWIEŃ / Dramat ż v c i o w v w 6 -c iu a k t a c h . O b r a z t e n t o w i e c z n a z a s a d k a d u s z v lenrłifr.ffi / JMI* w MZ* EK Ł l* 1 XA\SK\J 
o god/.mie 7-ej, 8.45, i 10.15 wieczoren 

D r a m a t ż y c i o w y w 6 -c iu a k t a c h . O b r a z t e n to w i e c z n a z a g a d k a d u s z y k o b i e c e j 

t o a p o t e o z a z ł y c h i d o b r y c h je j c z y n ó w . 

T 

»8®8®®®®®®®8®®®®®®®®9®®®8®&®&®; 

§ „Modern" Stella Arbenina, Carola Toelle, JEGO OSTATNI FLJRT I 
Albert Steinriick, GunnarTolnaes Najwięksi 

p o t e n t a n c i e k r a n u . 
Kasa od godz. 6 pp. podbiją dziś serca widzów w najwytworniejszym filmie p. t. 

Romans kinowy w 6 aktach, 
odźwierciadlający zakulisowe 
i n t r y g i sfer arystokratycz-
— nych i półświadka 

http://Staroslo.ee

